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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


Ul uuu Aq yu.D.]oH 8* Ww pr SW io6 a m RN ba ig 
tyckiego ."Musy Rytojus" Nr.18 z 6.111,1934 r. Art.p.t."Dro- 
gi zwiazku bałtyckiego". Streszczenie: ١ 


O związku państw bałtyckich mówi się już od chwili powstania tych 
państw. Koncepcja związku wydawała się wtedy tak prosta, że nikt nie 
sądził, iż po 16-tu latach koncepcja nie będzie zrealizowana. Mio- 
dziutkie państwa bałtyckie weszły w międzynarodową rodzinę bez żad- 
nego doświadczenia w dyplonatycznych chytrościach. Nic też dziwnego, 
że sąsiedzi i nie-sąsiedzi państw bałtyckich postareli się wciągnąć 
te państwa w kombinacje, które nic dobrego państwon bałtyckim dać 
nie mogły. W ten sposób zwiazek bałtycki nie mógł się zrealizować. 

Z biegiem czasu państwa sżtyckie zaczęły stopniowo się orjento- 
wać w sytuscji międzynarodowej. Litwa w przeszłości poczyniła wiele 
kroków w kierunku realizacji związku bałtyckiego. Jednak inne pań- 
stwa bałtyckie, które się znalazły pod 026141 myślały inaczej. 
Obecnie sytuacja znacznie się zmieniła. Po podpisaniu polsko-sowiec- 
kiego i polsko-niemieckiego paktów o nieegresji pólnocni sąsiedzi 
Litwy zrozumieli, że Polska nie jest tek pe'mym protektorem, jak to 
Warszawa stale głosiła. Polacy z lekkiem sercem przygotowali się do 
poświęcenia państw bałtyckich, by bronić swojej skóry. 

Postepowenie takie nie jest dzime, gdyz w polityce szuka sie war- 
nej korzyści. Polski egoizm polityczny okezeł sie zresztą berdzo ko- 
rzystny, gdyż rozproszył nieuzesacnione nadzieje pomocy zzewngtrz 
dla państw bałtyckich. 

Tego rodzeju zwrot w polityce wschodnio-evropejskiej zmusił pań= 
stwa bałtyckie do ponormego zwrócenia się w kierunku koncepcji związ- 
ku bałtyckiego. Dziś możne już podkreślić radosny objaw zrozunienia î 
prawdy, Ze siła jest w jedności. Jedność teka polega na tem, że 
wszyscy członkowie są romi, Związek bałtycki tworzyć winne jedynie 
państwa beztyckie bez żadnych postronnych opiekunów. Jedynie taki 
związek będzie zdrowy, żywy i korzystny, ; : 

W Tallinie, Rydze i Kowmie wyczuwa się jednolitość opinij odno$- 
nie zwiazku bałtyckiego. Podczas obchodu uroczystości świąt narodo- 
wych poszczególnych krajów bałtyckich wyrażono w tym wzgledzie 89 
ciekawych myśli. Spodzieweé się należy, Że związek be?tycki, o któ- 
rym już się mówi i myśli od szesnastu lat, stanie się wreszcie fak- 
tem dokonanym,- 1 


PO KIA; 
> inde pisma estonskiego Ww Spreaw ie 
zwi zku bad e KELO OOS lod (WY ."Liet.Aidas'" 
Nr.56 /III.1924/:Pismo estońskie "Paewaleht", rozwezajac sprawe 
związku bałtyckiego i znaczenia Litwy w tym związku,. oświadcza, że 
ustebilizowenie stosunków pomiędzy Polską a Niegcami i Sowietami 
może być dla państw bałtyckich jedynie korzystne. Zdeniem "Ps ewa- 
leht", należałoby przedewszystkien zwrócić uwegę na Litwę, która spo- 
wodu konfliktów wileńskiego i kłajpedzkiego ma ostre zatargi z Pol- 
ską i Niemcami. Zdaniem "PHewaleht", interesy państw bałtyckich wy- 
magają szukenia rozstrzygnięcia tych xvestyj, by zape'mić Europie 
Wschodniej całkowite beznieczeństwo. Zdaniem tpjzewaleht", Litwa mog- 
łaby osiągnąć modus vivendi z Niemcami i Polską, idac za przykładem 
deklaracji polsko-niemieckiej, t. zn., odkładając ostateczne roz- 
strzygnięcie istotnych problemów na pevien czas. tpjewaleht" z uzra” 
niem wita litewskie tendencje w kierunku zbliżenia z Łotwą i Eston- 
ją, stawia jednak warunek, by jednocześnie wyjeśniono sytuację z Pol- 
ska i Niemcami.- 


Syrian e wiadomo Sci '0Ostsec-Bb50- 

Ru E Că QE SCRE KA LOOP A > 
Apio Los ko SII tL ew sk Leu ."Liet.Aidas" Nr.56 

i 57 /111.1934/:Ktejpedzki "Ostsee-Beobachter" /z 9.111/ zeaiesciz 

wiadomość z Warszawy, że'na ostatniej tajnej naradzie Piłsudskiego 

z obecnym premjerem i byłymi prezesami ministrów, jak rómiez z mar" 
szałkiem sejmu poruszano głó'mie sprawę stosunków polsko-litewskich. 

Dobrze poinformowani politycy warszawscy twierdzą, że Piłsudski bar- 

dzo chce porozumienia z Litwą. Przez porozumienie to pregnie się 
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otworzyć droge do bloku państw bałtyckich i skendynawskich, w któ- | 
rymby wzięła udział râmiez Polska. Blok taki rozciagajacy się od. 
oceanu Lodovetego eż do Morza Czarnego, stenowiłby, zdaniem Polaków, 
tr rażą gwarancję pokoju w Europie Wschodniej. 

Ryska "Pendeja Brihdi" pisze, że w kompetentnych sferach ryskich 
mówi sie o przygotowy renej sensacji polityki zagrenicznej. Mianowi- 
cie Polska mista postanowić porozumieć sie z Litwą przez uregulowa- 
nie kwestji wileńskiej w takim duchu,który by był dla Litwy do przy- 
jęcia. Odpowiedni "zwrot" polityczny dokonać się ma już w najbliż- 
szej przysztosci.- 


mor demara d © ld t-ewsktich sbrawaoh pas 
litycznych ."Liet.Aidas" Nr.57 /III.1954/ zamieszcza prze-: 
druk artykułu Voldemerasa, jaki się ukezal w "Kreussische Zeitung" 
na tenat spraw polityki litewskiej. W artykule tym Voldemaras oświad- 
cza, że od początku 1951 r. stosunki Litwy z Nieacemi zaczęły sie wy- 
bitnie pogarszać. Politycy litewscy sądzili, że wystarcza Niemcom 
pogrozić możliwością współprecy litewsko-polskiej, by Niemców nastra- 
szyć. Dia wywarcia na Niemcach wrażenia ukazały się parokrotnie w 
prasie litewskiej wiadomości o przybyciu na Litwę tego czy owego Par 
laka. : 
Niemcy, pisze dalej Voldemaras, nie grozili Litwinom swem porozu- 
mieniem z Polską, wiedząc dobrze, czego się mają trzymać wobec li- 
tewskiej polityki alarmowania. Kiedy Hitler przyszedł co władzy, ror 
kowania polsko-niemieckię staty się jeszcze realniejsze. Litewski ni- 
nister Zaunius nie zakończył jeszcze w Poniewieżu odczytu o izolecji 


Niemiec, gdy przyszła wiadomość o utvorzeniu polsko-niemieckiego pali- 


tu o nieagresji na przeciąg 10-ciu lat. Jiadomosé ta dla społeczeńr 
stwa litewskiego była piorunem z nieba. W całej prasie rozpoczął się. 
ruch. Tylko "L.Aidas" pocieszał się, wyrażając radość spowodu polsko- 
niemieckiego pektu o nieagresji. Społeczeństwo litewskie instynktowr 
nie wyczuwa, że pakt polsko-niemiecki jest wypadkiem politycznym o 
wielkiem znaczehiu. Nie trzeba być rielkim politykiem, by to zauwa”. 
żyć. Obecnie Polacy na długi czas zabęzpieczyli się ze strony nie- 
mieckiej. Jedynie z Litwą stosunki polskie nie uległy zmianie. In. 
słowy, gdyby Polacy poczynili kroki przecivko Litwie, eni Niemcy, 
ani Rosjanie Polaków by nie powstrzymali, jek to było w przeszłości, 
Niemcy rómież maja obecnie w stosunku do Litwy wolne ręce i gdyby 
poczynili względem Litwy jekieś kroki, Polecy do tego by sie nie 
wtrącali. O Rosji nieme nawet co mówić, gdyż Rosję oddziela od Litwy 
Polska, nie mówiąc już o innych względach. Pozostaje więc do obrony: 
Litwy tylko Liga Narodów. Zdaniem Voldensarasa, nie znalaztby sie bor 
daj na Litwie człowiek, któryby temu obrońcy zaufał. Byłoby nejwięk= 
szą nei'mością oczekiwać od Ligi Narodów pomocy. Świadczy o tem chor 
ciezby przykład Japonji i Chin. 

Pod względem bezpieczeństwa - ciągnie Voldemaras - Litwa znalaz-'. 
ta się obecnie w sytuecji tek ciężkiej, w jakiej nie była jeszcze 
od początku swej niepodległości. Co czyni w tej odpowiedzielnej chwi- 
li rząd litewski? W tych dniach wydał on ustawę o ochronie Narodu 1. 
Państwa. Bezpośrednio po ukezeniu się ustawy, przeprowedzono w Kresj- 
pedzie przeszło 70 rewizyj i aresztowano szereg kłajpedzian. To jed- 
no świadczy, że areszty maja związek z ogłoszenien ustawy, Ustawa o-, 
ochronie Państwa przystosowena została głównie do warunków klejpedz3 
kich. Sytuacja rządu litewskiego wskutek tej ustawy jeszcze się po” 
gorszyła. Państwo Litewskie dostatecznie już jest przecież chronione 
przez istniejące ustawy. Spowodu nowej zaś ustawy zaostrza się kon- 
flikt z Niemcami. Łatwo wyobrazić, dokąd to Litwę prowadzi. Litwa 
zostanie oskarżona o naruszenie autononji kłejpedzkiej. Ustawa o 
ochronie Państwa nie wykazuje ani znejonosci ustaw, ani wielkiego 
taktu politycznego. Spowodu tej ustawy Litwa może być oskarżona przed 
Trybunałem Haskim. ifydanie ustawy jest igreniem z ogniem. Każdy roz=" 
saduy polityk unika konfliktów ze swymi sasiedemi. 

Litra znalazła się w sytuecji ntezvykle ciężkiej = kończy swe wy- 
wody Voldenaras.- 


II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE, 


Koron L dca. 
Z + 
Do Xon l rt ws à gpiloelsiioch rokowturn Han 
dlowych.Prasa kowieńska /z 9.111,1934/:8 marca premier Tube- 
lis przyjął litewską delegację handlową, która powróciła z Londynu. 
Dęlegacja złożyła premjerowi szczegółowe sprewozdenie o przebiegu 
rokowań z Anglikami. 
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O biegu rokowań wielokrotnie presa informowała, wskazując na trud- 
ności, jakie się wyłoniły w związku ze stanowiskiem Anglików. Główna 
trudność już od początku rokowań powstała spowodu kontyngentów na 
bekony. 

(Żadne ustepstwa ze strony Litwy nie mogły pobudzić Anglików do 
zagwarantowania pewnej ilości wvozu dla litewskich bekonow. Gwaran- 
cja procentowa nie jest dla Litwy perma, gdyż praktyka wykazała, "ze 
import bekonów do Anglji zostaje coraz bardziej ogreniczony. Dopiero 
w ostatnich dniach wyjaśniono, że produkcja bekonów w Anglji ma sła- 
be widoki rozwoju i przeto staje się nieco bardziej realną gwarancja 
procentowa, która Anglicy proponują. Wszystko to są jednak nadzieje, o 
w których nie można się copatrzeé realnej podstawy, na jakiej można. | 
byłoby Sie orjentować przy rozwoju produkcji w kraju» 

Drupim ostrym punktem w układach jest żądenie Anglików, aby Lit- | 
wa obniżyła taryfę celną od 25 do 50% na szereg towarów, w których 
Anglja jest zainteresowana, przedewszystkiem na towary włókiennicze. 
Tekiemu żądaniu trudno zedośćuczynić z różnych względów. Przedewszyst- 
kiem jest to kwestja budżetu państwowego. Przy obniżeniu ceł zaniej- 
szą się dochody Kasy Państwowej, 

Można byłoby ostatecznie jednak na viele żądeń angielskich przy*: 
stać, gdyby Anglicy zmienili swą taktykę i zagwarantowali import li- 
tewski. Próbowano zabezpieczyć sie rynkiem zbytu w Anglji dla częś 
ci eksportu masta litewskiego. Ale rómież pod tym względem nie moż- 
na było wytargować od Anglików nie konkretnego i można się spodzie- 
wać jedynie możliwości wwozu do Anglji do 5 tys. tonn masła rocznie. 

Mimo te wszystkie trudności, można przewidzieć, że koniec KOŃCÓW 
uda się jednak dojść do porozusienia z Anglikami. Z pewnością obie 
strony będą musiały poczynić sobie wzajemnie większe lub mniejsze | 
ustępstwa, | 


III, ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOLECZNE, 


im iet Aidas o Voldemaras ie ."Liet.Aidas" 
Nr.57 z 10.111.1934 r. zamieszcza w związku Zz artykułem Voldemerasą' 
w "Kreussische Ztg." wzmiankę p.t."Współpracownik niemiecki", w keda 
rej pisze, co następuje /streszczenie/: d 
Gdy sie czyta artykuł wstępny Voldemarasa, zanieszezony W ES 
"Kreussische Ztg." z dn.8 marca,odnosi się wrażenie,że nie pisał ter: 
go Litwin. Niestety Voldemaras jest Litwinem. Przynajmniej dotyeh-. 
czas Litwini przyzwyczaili sie go tak nazyweé. Jednek, o ile newet 
jest on Litwinem, to przez pokumanie sie z Niemcami i wstąpienie ną 
ich służbę w ciężkiej dla Litwy chwili, stał się Voldemaras zwyklym 
najemnikiem niemieckim. Kpi on z litewskiej ustawy o ochronie Naro4 
du i Państwa, jak Niemczyk z provincji nieme jący taktu i rzuca pod 2 
adresem Litwy oskarżenia prasy niemieckiej, jak najzłośliwiej wzgles 
dem Litwy ustosunkowanej. Voldenaras grozi Litwie, niby jakiś Nie-: 
miec,Trybunałem Haskim. Tak Litwin nie czyni. Tak nie czyni nawet 
lojalny dla Litwy cudzoziemiec, czy obywatel innego państwa, mający. 
zdrowy rozsadek.- =) 


IV, SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI si 
NARODOWYCH, E R 


"B كوت تار‎ Kówi eńskift o stosuniu Litwy 4 o! 
Polaków litewskich ."Dzień Kowieński" Nr.56 z SIS 
1934 r. Art.p.t."Kloda czy pomost?" Streszczenie: 


Brzek tłuczonych w nocy na 21 lutego szyb w oknach polskich Kow- 
na był bardzo wymowna, ba, namacalną nawet ilustracją stosunków pol- 
sko-litewskich. Pobudziła ona litewską opinie do głębszych na ten 
temat refleksyj. Oprócz oceny faktu ze stano iska formalnego i wy- 
stawienia niepochlebnego świadectwa zwolennikom argumentu pięści, . 
oprócz urzędowych wiadoności urzędo rego oświetlenia sytuacji szkol=-. 
nictwa polskiego w Litwie orez obfitej informacji i komentarzy o zi 
aresztach Litwinów w Wileńszczyźnie, presa litewska zastanowila się 
nad istotą tych wszystkich zadrażnień, Szereg uwag w tej sprawie ue 
znajdujemy m.in. w artykule p.Vl.Js. p.t."Gdy brzgcza szyby'",umiesz- 
t ostatnim numerze wrazliwego i aktualnego tygodnika "Nowa 

omuva", 
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"Biuletyn Kowieñski Wilbi". Nr.1022. Dnia 12.111.1924 r. Str.4. 
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Brzek ttuczonych na Litwie niedawno szyb ma dla "Naujoji Romuva" 
dźwięk niejako symboliczny: "N.R." słyszy tu echo dysonansu stosun- 
ków polsko-litewskich. In. słowy: nie będzie tych szyb i tych okien, 
nie będzie Polaków w Litwie- nie będzie tłuczenia ani brzęku, nie 
będzie wogóle dysonansu. Czyli polska ludność Litwy ma być kłodą na 
drodze do porozumienia. 

Autor niestety, nie rozwija szerzej swych myśli. Powołuje się na 
przykład Niemców w Poznańskiem i na Górnym Śląsku. Im mmiej polskie- 
go elenentu będzie w Litwie - tem rychlej nastąpić może zmiana sto- 
sunków w Litwie. 

P.V1. Js. obawia się wpływów polskości? Jeżeli tak, to niech bę- 
dzie odważny i konsekwentny, niech czeka, zanim element polski znik- 
nie z pblicza ziemi litewskiej, niech sie odgrodzi chińskim murem 
od polskości i od ...Wilna - być może nezawsze. , 

Do problemu polskości w Litvie prasa litewska stosuje szablonowe 
kropidło nawracania "iszgamów". Czy nie czes już zaniechać tych me- 
tod, które się wydają zbyt prymityme, a stosowane z uporem a la 
longue nawet cokolwiek traca fanatyzmem? Czy nie należy się tej 
sprawie wieksza tolerancja, być może chociaż trochę historycznego 
pietyzmu, no i = większy realizm polityczny?... 

Wkład kultury polskiej w Wilnie jest tak wielki, że ani polskość 
wyrzec się tych skarbów nie moze, ani zatrzeć w nich jej śladu nie- 
podobna. Litwini widzą w Polakach żywy i żywotny ślad potępionej i 
przekreślonej przez siebie wspólnoty dziejowej. 

Istotnie. Polecy stanowią produkt historji, amalgamat wiekowych 
"skomplikowanych procesów politycznych, socjalnych, kulturalnyc, eft- 
nicznych i in. Trudno. Trzeba brać Polaków litewskich takimi, jaki- 
mi oni są. Ale właśnie tu tkwi zwrotny punkt w ocenie społeczeństwa 
polskiego w odrodzonej Litwie. Trzebą sobie uprzytomić, czego opin- 
ja litewska, niestety, nie dostrzega, że polska ludność Litwy niety- 
le jest subjektem wpływów polskich, ile sama stanowi objekt wpływów: 
z jednej strony polskich i z drugiej litewskich. 

Wniosek stąd, telkowicie zapoznaveny dotychczas, wax 23228523 i 
sie automatycznie: element polski w Litwie należyumać nietylko de: 
facto, lecz i de jure, należy włączyć go, jako czynnik społeczny, : 
w orbitę twórczej współpracy państwowej i wykorzystując wszystkie : 
więzy, które go łączą z jego ojczystym krajem, wychoweć go w at- 
mosferze nowej Litwy i dle nowej Litwy. Nie kalecząc i nie usiłująQ 
daremnie zatrzeć i zniszczyć jego odrębności kulturalno-narodowychy 
należy stworzyć mu takie warunki, by był lojalnym nietylko formal-“ 
nie, lecz rómież aktymie. E 

Co do Polaków litewskich, być może, niezawsze w stosunku do Litz 
window Byli oni w porządku. Ale czy młoda Litwa była w porządku w : 
stosunku do swej polskiej mniejszości? Czy się znalazło w niej miej- 
sce dla Polaków, czy nie odepchnięto i nie wyłączono ich ze wspól- 
nej pracy od samego zerenia państwowości? I czy można przytoczyć 
choć jeden fakt, gdy było inaczej, gdy chciano ich uznać i przyjąć; 
gdy proboweno ich pozyskać? Neodwrót, czy niejednókrotnie przez Por 
laków wyciągana dłoń nie pozostawała zawsze w porietrzu, zaś ich 
gotowość współpracy czy nie była głosem wołającego na puszczy? 

Swój dotychczasowy stosunek do ludności polskiej, w Litwie spole- 
czeństuwo litewskie powinno poddać poważnej, zasadniczej i gruntownej 
rewizji, patrząc przedewszystkiem w przyszłość, nie zaś, jak dotąd, . 
zawsze wracając do przeszłości. Należy rez skończyć z pokutujaca © 
wciąż uporczywie legendą "spolszczonych i skezenych na odpolszcze- 
nie Litwinów" i porzucić jałowe i beznadziejne wysiłki jej wciele- 
nia w życie. Należy wrócić do rzeczywistości i postawić sprawę na ; 
realnym gruncie: uznania społeczeństwa polskiego, jako czynnika po- 
zytymego w państwowości litewskiej. j 

Wówczas nie będzie dzimej aberacji, że element polski na Lit- 
wie stanowi zawalidrogę w stosunkach polsko-litewskich, aberacji, , 
która tylko noże odbić się echem nieufności po tamtej stronie lin- 
ji administracyjnej i najmniej przysłużyć sie do wywolenia nastro- 
jów, pomyślnych jak dla sprawy wileńskiej, tak rómież dla ogólne- 
go kształtowania stosunków między obu narodami. 

Wówczas może się utrwelić słuszne przekonenie, iż element ten 
jest naturalnym pomostem dla współpracy.” 
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"Biuletyn Kowierski Wilbi". Nr.1022. Dnia 12.111.1954 r. Str.5. 


A em qui p. cin cm A SR py mp) OR vm am mr ep mo vl m سا عم ا عا ب لے‎ a am wm کس‎ wę 


Y o» Oy e Vis Kod 


PROS ا‎ ION a ce. oye Let eh y WB cta ET 
"Dzień Kowieński" Nr.57 /z 10.111.1934/:W dniu 7 merca została aresz- 
towana nauczycielka prywatna p.Wiktorja Jenkunóma, zamieszkała u 
p.Augusta Wołejki w Bekieszach gm.giedrojckiej, pow.wilkomierskiego. 
Jednocześnie aresztoweno rómiez p.A.Wołejkę. Na mocy wyroku komen- 
danta wojennego pow.wiłkomierskiego p.W.Jankunówma za "podburzanie 
jednej części społeczeństwa przeciwko drugiej" z pow.wiłkomierskiego 
została wydslona etapem na miejsce swego statego zamieszkania /do 
Szydłowa/ na caty przeciąg trwonia stanu wojennego. P.A.Wolejko 
został skazany na 10 dni aresztu z zamianą na 25 litów grzymy. 


rotniente u&uczyciell prywatnych, 
"Dzień Kowieński" Nr.57 /III.1954/:Jak donoszą, dnia 8 marca, po 
całkowitem odbyciu kary zosteli zwolnieńi z domu aresztu w Kiejda- 
nach nauczyciele prywatni pp:Z.Koczan i B.Michniewicz, skazani w 
swoim czasie przez komendanta kiejdańskiego na 1 miesiąc więzienia 
lub 750 litów grzymy. Po zwolnieniu z aresztu. obu nakazano opuścić 
pow.kiejdański. 


":, Vj LITWINI PRUSCY, 


KoIpocQ nop eR s 


coat. śpiewan ik. tose tele po LITE US > 
sku ."Musy Rytojus" Nr,18 /111.1934/:Litwini pruscy przeżywają "SB 
obecnie ciężkie czasy. Niemcy, dążąc do całkowitego wynarodowienia x 
Litwinów pruskich, starają sie wszelkiemi sposobami stłumić kultu- ZA 
ralną akcję litewską. Prześladowania Litwinów wciąż trwają. Dzia- 3 
łacz i przywódca Litwinów pruskich dr.Vydunas nie może się nawet = 
pokazać na ulicy, gdyż przy każdej okazji ma się wymyśla i zniewa- ; 
Za. 

Litwini pruscy nie mają obecnie żadnych praw kulturalnych i naro- A 
dowych. W ostatnich dniach Niemcy zakazali śpiewów litewskich chó- 
rowi t-stwe $piewaczego, nawet w kościele, mimo, iż od niepamięt- 
nych czasów Litwini pruscy czcili swego Boga w języku ojczystym, 

Litewskie t-5t«o śpiewacze założone zostało w Tylży w ubiegłem 
stuleciu. Na czele towarzystwa stoi już 58 lat dr.Vydunas. Okezuje 
się, że nawet ta wyłącznie kulturelna organizacja litewska wydała 
się Niemcom niebezpieczna dla Państwa. Tak Niemcy postępują ze swe- 
mi mniejszościami narodowemi.- 
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VIII, Z ZYCIA LITWINÓW I PRASY LITEWSKIEJ 
x W WILNIE. 


Lope tei at e Bi EA AA 
La 0dnisnie Lits.iu ów Z więzienia Prena 
wileńskie /111.1934/ podały wiadomość o zwolnieniu wiezionych w Wi- 
leńszczyźnie Litwinów. Zosteli oni zwolnieni 6 marca z roznorządze- 
nia Wojewody wileńskiego. 086162 zrolniono 8 osób. 6 z nich przeby- 
wało w więzieniu w Święcianach, zaś 2 w Wilnie.- 
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